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Winny krzew  J 15,1-8 

(1) Ja jestem prawdziwym krzewem winnym, a Ojciec mój jest tym, 

który uprawia. (2) Każdą latorośl, która we Mnie nie przynosi owocu, odcina, a 

każdą, która przynosi owoc, oczyszcza, aby przynosiła owoc obfitszy. (3) Wy już 
jesteście czyści dzięki słowu, które wypowiedziałem do was. (4) Wytrwajcie we 

Mnie, a Ja /będę trwał/ w was. Podobnie jak latorośl nie może przynosić owocu 
sama z siebie - o ile nie trwa w winnym krzewie - tak samo i wy, jeżeli we Mnie trwać 
nie będziecie. (5) Ja jestem krzewem winnym, wy - latoroślami. Kto trwa we Mnie, 

a Ja w nim, ten przynosi owoc obfity, ponieważ beze Mnie nic nie możecie uczynić. 
(6) Ten, kto we Mnie nie trwa, zostanie wyrzucony jak winna latorośl i uschnie. I 

zbiera się ją, i wrzuca do ognia, i płonie. (7) Jeżeli we Mnie trwać będziecie, a słowa 
moje w was, poproście, o cokolwiek chcecie, a to wam się spełni. (8) Ojciec mój 

przez to dozna chwały, że owoc obfity przyniesiecie i staniecie się moimi uczniami. 
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Szaweł, wkrótce Paweł, mimo nawrócenia jest wciąż postrzegany jako 

prześladowca chrześcijan. Barnaba przekonuje apostołów, co się stało pod 

Damaszkiem. 

 

❖ MISJA PIOTRA, MISJA PAWŁA 

  

Przypomnijmy, że czytane w okresie wielkanocnym Dzieje Apostolskie opisują 

rozwój i wzrost młodego Kościoła. Rodzi się on ze śmierci i zmartwychwstania 

Chrystusa oraz zesłania Ducha Świętego. Pierwszych dwanaście rozdziałów 

poświęconych jest historii Kościoła w Jerozolimie oraz misji Piotra. Widać w nich już, 

jak Dobra Nowina stopniowo przekracza granice Izraela, wychodząc ku poganom.                   

Od rozdziału trzynastego uwaga Łukasza skupia się na św. Pawle, który staje się 

ewangelizatorem świata pogańskiego. Jego pobyt w Rzymie przed męczeńską śmiercią 

i głoszenie Ewangelii wszystkim narodom to ostatni obraz, z jakim Łukasz pozostawia 

nas w lekturze Dziejów Apostolskich. 

 

❖ SZAWEŁ - PAWEŁ 
 

Ale już wcześniej, bo w dziewiątym rozdziale Dziejów, jesteśmy świadkami 

nawrócenia Szawła. Jezus zdobywa go na drodze do Damaszku (zob. Dz 9,1-17). Po 

tym wydarzeniu nawrócony Szaweł stawia pierwsze kroki jako ewangelizator. Tak 

skutecznie głosi Słowo w Damaszku, że musi stamtąd uciekać w obawie o swe życie 

(zob. Dz 9,20-25). Udaje się potem do Jerozolimy (zob. Dz 9,26-29).   

 

❖ PROBLEMY PAWŁA 
 

Usłyszymy o spotkaniu Pawła z apostołami w Jerozolimie po swoim nawróceniu.  



Zwróćmy uwagę, że wspólnota jerozolimska, do której przybywa, obawia się go jako 

prześladowcy Kościoła. Dopiero Barnaba wprowadzi go w jej szeregi, otwierając 

Pawłowi drogę do głoszenia Dobrej Nowiny w Izraelu, 

 

Najważniejsze cytaty 

 

 Kościół cieszył się pokojem […] rozwijał się i żył bogobojnie, i 

obfitował w pociechę Ducha Świętego 

 

BIBLIJNY INSIDER 

 

Paweł po swoim nawróceniu zostaje przygarnięty przez Kościół, wspólnotę 

Zmartwychwstałego. Tylko we wspólnocie może żyć Ewangelią o 

zmartwychwstaniu i ją głosić. 

 

Katecheza o Kościele.  Pod Damaszkiem zmartwychwstały Jezus zadał Pawłowi 

pytanie: „Szawle, Szawle, dlaczego mnie prześladujesz?” (zob. Dz 9,4). Tymczasem 

Paweł – wówczas Szaweł – nie prześladował wprost Chrystusa. Fałszywy w jego 

rozumieniu Mesjasz, Jezus, być może nie stanowił nawet obiektu jego zainteresowania. 

W Palestynie w pierwszym wieku takich samozwańczych przywódców było kilkunastu, 

wszyscy oni skończyli tragicznie. Paweł celował w uczniów Jezusa, którzy łamali w 

jego przekonaniu święte prawo judaizmu i kwestionowali rolę świątyni. Oni byli 

prawdziwym zagrożeniem dla faryzejskiego planu przygotowania Izraela na przyjście 

autentycznego Mesjasza. Pod Damaszkiem Jezus stwierdził jednak dobitnie: 

prześladowane i umęczone ciało jego uczniów to jego Ciało (zob. Dz 9,5 ). Na drodze 

do Damaszku Paweł otrzymał pierwszą katechezę na temat Kościoła. Zrozumiał, że 

Kościół to Ciało Pana. 

 

Na własną rękę. Na początku jednak sam uczył się w praktyce, jak stawiać pierwsze 

kroki jako chrześcijanin. Objawienie, które otrzymał, jest tak wyjątkowe, że sam udał 

się do Arabii, a potem do Damaszku, aby tam głosić Ewangelie. Jednak szybko nauczył 

się, że samotny bieg chrześcijanina jest skazany na porażkę. Musiał uciekać z 

Damaszku (zob. Dz 9,20-26; 1 Kor 11,32-33). Dlatego zaczyna intensywnie poszukiwać 

wspólnoty. 
 

Wspólnota. Po przybyciu Pawła do Jerozolimy nikt nie chce go słuchać, ponieważ 

w powszechnej świadomości funkcjonuje wciąż jako prześladowca Kościoła.                               

Z milczenia i niebytu wydobywa go Barnaba, zapraszając, aby przyłączył się do niego.  



Ta historia doskonale ilustruje motyw przewodni wszystkich Ewangelii o 

Zmartwychwstałym. Nie da się na własną rękę żyć zmartwychwstaniem i Ewangelią. 

Do tego potrzebny jest Kościół, wspólnota Zmartwychwstałego. 

 
 

I czytanie :  Dz 9,26-31 (Biblia Tysiąclecia) 

 

   

(26) Kiedy przybył do Jerozolimy, próbował przyłączyć się do uczniów, 
lecz wszyscy bali się go, nie wierząc, że jest uczniem. (27) Dopiero 

Barnaba przygarnął go i zaprowadził do Apostołów, i opowiedział im, jak 
w drodze /Szaweł/ ujrzał Pana, który przemówił do niego, i z jaką siłą 

przekonania przemawiał w Damaszku w imię Jezusa. (28) Dzięki temu 

przebywał z nimi w Jerozolimie. (29) Przemawiał też i rozprawiał z 
hellenistami, którzy usiłowali go zgładzić. (30) Bracia jednak dowiedzieli 

się o tym, odprowadzili go do Cezarei i wysłali do Tarsu. (31) A Kościół 
cieszył się pokojem w całej Judei, Galilei i Samarii. Rozwijał się i żył 

bogobojnie, i napełniał się pociechą Ducha Świętego. 

 

 

 

 
 

Ojcowie Kościoła komentują czytania biblijne: 

 

 

➢   Św. Jan Chryzostom [Złotousty]  
 

Paweł w Jerozolimie 

 

„Kiedy przybył do Jerozolimy, próbował się przyłączyć do uczniów, ale wszyscy 

się go lękali”. I tu znowu wskazuje na gorliwość Pawła: to nie dzieje Ananiasza, nie 

podziw, który wzbudzał w Damaszku, ale [interesowały] go wydarzenia, które miały 

miejsce w Jerozolimie, bo to nie szło po linii ludzkiego zainteresowania. 

Zwróćcie uwagę: Paweł idzie z powodu skromności nie do apostołów. Spotyka 

natomiast uczniów: nie uważano go bowiem jako jednego [z przynależących do 

Kościoła]. 

„Wtedy Barnaba przygarnął go i zaprowadził do apostołów i opowiedział im, jak 

Pan objawił się [Pawłowi] na drodze”. Ten Barnaba był człowiekiem łagodnym i 

dobrym, jego zaś imię oznacza „syn pocieszenia”, z czego wynikała jego przyjaźń z 

Pawłem.  



Jeśli zaś chodzi o jego dobroć i o jego życzliwość, dowodem ich jest  jego 

postępowanie z Janem [Markiem]. To też tłumaczy pewność Pawła, który mu 

opowiedział, jak Pan objawił mu się w drodze, jak Bóg do niego przemówił i jak w 

Damaszku postępował w imię Pańskie. Jest więc rzeczą możliwą, że Barnaba słyszał o 

Pawle już w Damaszku. Takie było jego przygotowanie do tego, że swoje słowa  

potwierdzał czynem. 

„I przebywał z nimi w Jerozolimie i śmiało przemawiał w imię  Jezusa. 

Rozmawiał także i dyskutował z Hellenistami”. A ponieważ uczniowie się go 

obawiali, a apostołowie nie mieli do niego zaufania, Paweł znalazł sposób by rozproszyć 

ich wątpliwości. „Rozmawiał – jak mówi tekst – i dyskutował z Grekami 

[hellenistami]”. Nazywa tych Żydów Grekami, bo mówili po grecku. I słusznie, bo inni  

Żydzi w ogóle nie chcieli go widzieć.  

„A ci starali się go zabić”, co jest znakiem gwałtowności [zwyciężonych]                                   

i doskonałego zwycięstwa i kłopotów, które im spowodował.  

„Bracia jednak dowiedzieli się o tym, odprowadzili go do Cezarei”. Obawiali się 

bowiem, by nie przydarzyło się mu to, co Szczepanowi, odprowadzili go więc  do 

Cezarei.  

„I wysłali do Tarsu”. Wysłali go, aby głosił [Chrystusa] w bezpiecznym miejscu, to 

jest w swojej ojczyźnie [w Tarsie]. I tak widzicie, jak jest rzeczą prawdziwą, gdy 

mówimy, że łaska działa nie tylko sama, ale że Bóg pozwala ludziom czynić wiele 

rzeczy dzięki im właściwej mądrości i dzięki roztropności ludzkiej. A to, co  dotyczy 

Pawła, dotyczy także wszystkich ludzi. 


